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Zjazd delegatów
To w. prawniczych-

Lw ów  d. 17. września.
Zjazd delegatów Tow. prawniczych 

z całego kraju rozpoczął się wczoraj o 
godz. 10. rano w  lokalu lwowskiej Izby 
adwokackiej. Imieniem wydziału lw ow 
skiego Tow . praw riozego powitał ze 
branych wiceprezydent krajowego sądu 
w yższego p. T c h ó r z n i c k i ,  dzięku
ją c  delegatom  za tak ! ;czne przybycie. 
Z powstaniem większej ilości Tow. pra
w niczych  w kraju— podniósł p. Tohórz- 
nicki — okazała się potrzeba złączenia 
ich  ściślejszą nioią z lwowskiem Tow. 
Co do sposobu, w  jak i należy przepro
wadzić tę łączncś*, zdania są podzielo
ne. Myśl „Zw iązku" uważa m ówca w 
każdym  razie za przedwczesną.

Po powołaniu na prezesa zjazdu p. 
T chórzn ick iego, na wiceprezesów pp. 
Dylewskiego i Łobaozew skiego, a na 
sekretarza p. Nieświatow ikiego, — re 
ferow ał imieniem wydziału Towarz. p. 
radca dr. H ofm okl wnioski, wywołane 
uchwałą pierwszego zjazdu prawników, 
względem  potrzeby tworzenia Towa
rzystw  prawniczych w każdem miejscu 
siedziby sądu i utworzenia w kraju 
dwóch związków Towarz. prawniozych. 
P. radoa Hauser przemawiał za stwo
rzeniem związku Tow . prawniczych, w 
m yśl uchwał I. zjazdu, czemu sprzeci
w ił się adw. p. dr. Zins, uważając myśl 
związku za przedwczesną.

Po dłuższej d ysku sy i, uchwalono 
wnioski w ydziału lwow. Tow . prawni
czego z poprawką profesora Kasparka. 
U chwalony wniosek brzmi: „Przez przy 
jęoie do statutu lwow. Tow . prawnicze 

i postanowień w przedmiocie urządza 
nia w ieców  i przygotow ywania matę 
ryału do obrad w iecow y ch , wreszcie 
popierania tw orzenia i rozwoju Tow  
prawniczych w kraju — lwowskie Tow  
prawnioze zastosowało się do żyozeó, 
objaw ionych na I. ąjeździe prawników 
i  ekonomistów polskioh.u

Dr. Sumper dziękował następnie im. 
kolegów  prowinoyonalnych wydziałowi 
lwow skiego Tow . prawniczego za pod
jęcie  tej doniosłej myśli łączności Tow. 
prawniczych i składa swe podziękowa
nie w ręce przewodniczącego. Rektor 
dr. Kasparek wyraża podziękowanie 
wydziałow i imieniem prawników za
chodniej części kraju i u t rasza o prze
słani > uchwalonych tu statutów krak. 
Tow arz. praw niozem u, aby i to m ogło 
stworzyć podobną orga: izacyę w za
chodniej Grdiuyi, oo zjazd jednom yślnie 
uchwalił. W reszcie przewodniczący dr. 
Tonórznioki podziękował delegatom  za 
i  wy udział w obradach i zaprosił na 
wczorajszy wspólny bankiet.

Następujący pp. delegaci brali udział 
w zjeźdz* ): Z  przem yskiego Towarz.
praw niczego dr. Jan Dylewski, W ł. Ha- 
szozyc, MicLał Nieświatowski i dr. Ber
nard Grans. Z  Sam bora: prez. Bajewski, 
radca Posuchowski, dr. Witz, M aciejow
ski, St. W ilczek , Zahradnik i Tancza- 
kowski. Ze Z łoczow  : dr. Ed. Sumper. 
Z «  S tanisław ow a: radca Łucki i adw.
dr. Zins, z Krakowa zaś profesor Ka
sparek.

Zjazd aptekarzy.
Lwów d. 17 września.

Uroozysty obohód 26-leoia istnienia 
ga l. Towarzystwa aptekarskiego w  po
łączeniu z I. zjazdem aptekarzy rozpo- 
ozął się wozoraj nabożeństwem w ka
tedrze ze współudziałem „Lutni".

O godz. 10 rano powitał liczne zgro
madzenie w sali ratuszowej prezydent 
M ochnacki imieniem grodu naszego, 
żyoząo pracownikom  na niwie farma- 
oyi jak  najlepszego plonu obrad. Im ie
niem  lwowskiego Towarzystwa apte 
karskiego powitał zjazd wiceprezes p. 
Gruszczyński, proponując na rzeczywi
stego prezesa zjazdu p. W . Zajączkow
skiego ze Strzyżowa, na wiceprezes- 
zaś p. Br. W itosław skiego z K ołom yi, 
dalej na prezesów honorow ych: pp- 
Szalbota z Mościsk, Jakielskiego z Bo- 
snania, Redyka z Krakowa, Sobierąj- 

skiego z Krakowa i R ogow skiego z Gor
lic, wreszcie na sekretarzy pp. dr 
S iedleckiego z Krakowa, Ruckera zb 
Lw ow a i Kaj stanowskiegc ze Stanisła
wowa.

P. Zajączkowski obejm ując przewo- 
Iniotwo, dziękuje w pięknych słowach 
za zaszczyt, jak i go niezasłużenie spot
kał i życzy gal. Towarzystwu aptekar
skiemu, które obecnie „z  wieku chło- 
pięcego wchodzi w  okres dojrzałv“ , 
dalszego niemniej świetnego jak do
tychczas rozwoju.

Po powitaniu zjazdu imieniem ko
mitetu wystawy przez prezesa ks. A. 
Sapiehę, przedstawił sekretarz. Tow a
rzystwa p. W . Jabłonowski historyę

25-Ietniego istnienia tej instytucyi. 
Mówca zaznaczył, że przed stu laty 
apteki byłyAprzytuliskiem nauk przy
rodniczych, Dył to okres, w którym 
każde odkrycie chem iczne związane b y 
ło z imieniem aptekarzy. D ość wspo
m nieć nazwiska: Soheelego, Serturnea, 
L iebiga i W ohlera. Skreśliwszy h isto
ryę stowarzyszeń farm aceutycznych na 
zachodzie, podniósł p. J., że w pier- 
wszyoh latach swego istnien i zaini- 
cyowało Towarzystwo aptekarskie za 
prezesury śp. K. Mikolasoha w ydaw ni
ctwo pierwszego „Czasopisma aptekar
skiego" i rozpisało konkurs na pod- 
ręoznik polski. „O by i farmaoya polska 
— zakończył p. Jabłonowski — stała 
zawsze pracą i zgodą dla dobra ziemi 
rodzinnej, za której przyszłość jako w ier
ne je j dzieci, w szyscy jednako się m o
d lim y". Następnie wręczył p. Piepes 
medal srebrny przedstawicielowi T ow a
rzystwa aptekarskiego p. G ruszczyń
skiemu od gremium aptekarzy w scho
dniej Galicyi. Na medalu wyryte są 
słowa: „ Concordia res par m  crescunt 
1869— 1894“ .

Z  kolei nastąpił odczyt p. W alere
go W łodzim irsk iego : „U dział farm acyi 
w postępie nauk przyrodniozych". Pre
legent skreślił w ybitny udział farma 
centów w postępie nauk przyrodniczych 
od najdawniejszych czasów, cytująo 
najwybituiejszych m ężów, którzy się 
na tern polu odznaozyli.

Po odczycie zabrał głos protomedyk 
dr. Merunowicz, zaznaczająo, że zapro
szony przez Tow. aptekarskie z ochotą 
bierze ndział w jego  jubileuszu i zjeź- 
dzie aptekarskim. Mówca w ciąga swej 
16 letniej służby miał sposobność po
znać wielu bardzo aptekarzy, jako dziel- 
nyoh pracowników i przodujących czę
stokroć w naszem życiu autonomicznem. 
Dr. M. zauważył również dodatni wpływ 
reform y studyów aptekarskich na pod
niesienie się godności stanu aptekar
skiego i wyraził żyozenie, aby Tow  i 
nadal rozwijało się z pożytkiem  dla 
narodu i społeczeństwa.

Po odczytaniu przez sekretarza dr. 
Siedleckiego telegramów od pp. Brand- 
huber? s G dow ie i W ysoozańskieg j z 
Sokala, cdroozył przew odniczący dalszy 
oiąg obrad do godz. 3. popoł.

Popołudniow e posiedzenie zjazdu 
rozpoczęło się p rzy  licznym  udziale 
członków  o godzin ie 3 po południu w 
lokalu Towarz. aptekarskiego. Przew o 
dniczył p. W. Redyk z Krakowa.

Z  porządku dziennego referował p. 
W. W łodzim irsk i: „O reformiei studyów 
farm aceutycznyoku, dom agając się ma
tury od kandydatów aptekarskich. Po 
dłuższej i ożyw ionej dyskusyi, w k tó 
rej brali udział pp. Zahradnik, dr. S ie 
dlecki, dr. Ruoker, p. Łuozko i dele
gat krakow skiego Tow arzystw a p. n. 
„Unitas" p. Mayzel, zjazd  uchwalił ’ e- 
dnogłośnie dom agać się u rządu w yda
nia ustaw y, któraby obow iązyw ała 
pryncypałów  przyjm ow ać do praktyki 
jedyn ie kandydatów ze świadeotwam . 
dojrzałości.

Zapowiedziany odczyt p. Nowaka 
„ 0  dopuszczeniu kobiet do farm acyi" 
nie przyszedł do skutku.

Senior aptekarzy lw ow skich p. Pie
pes postawił w niosek, aby zjazd w y 
brał natyohmiast z pośród siebie ko- 
misyę, której należy poruczyó obm y
ślenie regulaminu zjazdów  aptekarskich 
(aby takowe odbyw ać się m ogły pe- 
ryodyczn ie) oraz przedstawienie na 
jutrzejszem  walnem zebraniu wnio 
sków co do czasu i m iejsca przyszłego 
zjazdu. Zauw ażyć trzeba, iż wśród 
ozlonków  zjazdu przeważa zdanie, aby 
następny odbył się jn ź  w r. p. w P o
znaniu w czasie wystawy.

W niosek p. Piepesa został przyjęty, 
do kom isyi zaś wybrani zostali pp. 
Piepes, Redyk, Jagielski, Sobieraj ski, 
Rucker i Zajączkowski.

Uohwalony wniosek co do reform y 
studyów farm aceutycznych przekazał 
zjazd  do b liższego rozpatrzenia gal. 
Towarzystwu aptekarskiemu i gremium 
lwowski imu.

Dziś dalszy ciąg obrad o godzin ie 
91/a rano w hali m uzycznej na w y 
stawie i zamknięoie zjazdu. W icozorem 
odbędzie śię bankiet aptekarski w te j
że sali.

glądem na stan lasów gm innych". Pre
legent postawił wniosek, aby przy W y 
dziale krajowych utworzone zostało b i u 
ro  l e ś n e  z prawem kontrolowania g o 
spodarki leśnej gmin, co zjazd uchwalił. 
Nastąpił odczyt p. W o s p i e l a :  „ 0  szko
dach wyrządzonych przez pędraki chrzą
szcza majowego w lasach łopatyńskich". 
Na propozycyę jednego z uczestników 
uczczono przez powstanie z m iejsc po
sła Jędrzejowieza za jego znany wnio
sek postawiony w sejmie o tępien'u 
chrząszczy. P. Wospiela zaproponował 
jeszcze, aby wydział Tow. leśnego sta
rał się u władz o tępienie chrząszczy. 
Za wyczerpujący przedmiot odczyt, bo
gaty w daty statystyczne, podziękowano 
prelegentowi gorącemi oklaskami.

Po przemówieniu p. Strzeleckiego, 
który podziękował uczestnikom za żywy 
udział w obradach — zjazd leśników 
został zamknięty.

Zjazd leśników.
L w ów  d. 17. września.

Wczorająsze ostateczne obrady zjazdu 
leśuików odbywały się od godz. U  do 
2 po południu w pawilouie spółek za
robkowych. Przedewszystkiem zakończył 
swój odczyt p. Wł. Spausta: „O wza
jemnym stosunku łowiectwa do leśni
ctwa" stawiając rezolucye: co do prze
strzegania postanowień o premiowaniu 
tępicieli dziczyzny, wyjęcia z pod ustaw 
ochronnych lisa, oraz zniesienia okresi v 
czasu, w których wolno polować na lisy- 
Z kolei nastąpił odczyt p. Borzęckiego : 
„O stosimkach zalesienia Galicyi z po

Bankiet dla Wielkopolan.
L w ów  17 września.

W czorajsza uczta, dana o godz. 6 
wieczorem w sali kasyna miejskiego 
przez reprezentacyę m. Lwowa na cześć 
drogich braci Wielkopolan, należeć bę
dzie niewątpliwie do rzędu najmilszych 
i najbardziej podniosłych. Ani jeden 
akord nie był fałszywy — a nastrój cały 
tak serdeczny, jak istotnie tylko w ro
dzinie, zespolonej jednem czuciem, pano
wać może. Naczelne miejsce między pre
zesem wystawy ks. Sapiehą a prezyden
tem miasta Mochnackim, zajął przewo
dnik wielkopolskiej wycieczki dr. Kusz- 
telau, a obok zasiedli: ks. arcyb. Issako- 
wicz, poseł Kościelski, poseł Cegielski, 
dalej znowu członkowie Rady miejskiej, 
którzy niemal w komplecie się stawili, 
redaktorowie i reprezentanci pism, wice- 
prez. Korytowski i wszyscy uczestnicy 
wyc eczki, jakoteż około 50 pań tak przy
byłych z W elkopolski, jak i tutejszych 
pod przewodem pani Marchwickiej. Świat 
nauczycielski reprezentowany by przez 
pannę Poh, panią W eilerową, Kossow
ską itd. Była także pani Łomnicka, nie
zmordowana opiekunka dzieci i włościan, 
przybywających na wystawę do Lwowa, 
pani Lewicka, redaktorka Małego Światka 
i znana powieściopisarka pani Hajota, 
biwiąca od dni kilku we Lwowie.

Szereg toastów rozpoczął prezydent 
miasta wzniesieniem kielicha na cześć 
Wielkopolan. Następnie przemawiał pre
zes wystawy ks. Sapieha, podnosząc, że 
na wystawie lwowskiej objawiła się do
bitnie jedność Polaków. Prof. Roszkow
ski toastował na cześć parlamentarnych 
bojowników polskich pod rządem pru
skim, poczem dr. Kusztelan dziękował 
w serdecznych słowach za serca okazane 
Wielkopolanom, którzy z krainy łez i 
niedoli, gdzie uczą dzieci w niemieckiej 
mowie chwalić Boga, przybyli do L w o
wa, aby zaczerpnąć otuchy i siły do dal
szej pracy. Następny mówca adw. dr. 
Wł, Dulęba wymowuemi słowy wzniósł 
zdrowie Wielkopolanek, poczem p. Nie- 
działkowska w gładko wypowiedzianem 
i w piękną formę ujętem przemówieniu, 
toastowała na cześć siostrzyc z nad 
Warty, które tak dzielnie zajęły się lu
dem włościańskim.

Znany parlamentarzysta p. Kościelski 
przemawiał dwukrotnie. Raz toastował 
na cześć tych mężów, którzy wywalczyli 
na drodze parlamentarnej dla Galicyi to, 
co ona posiada, — drugi raz na cześć 
ks. ąrcyb. Issakowicza. Oba przemówie
nia te świadczyły, iż rutynowany to mów
ca. Forma wykwintna, porównania nie 
kulejące a z każdego słowa przebija pe
wność siebie. Wskazał na jedno-ć Polski 
mimo poczyń.onycb na jej obszarze li
nijek, które wprawdzie niejednokrotnie 
dają się nam boleśnie odczuwać, jednak 
organizmu naszego nie zniszczyły. Po
zostało jedno społeczeństwo, jedna krew 
i jedno serce, jednakowo bijące, jednako 
czujące. Części tego organizmu czując tę 
łączność, wzajemnie też wspierają s ię ; 
jedni uczą się od drugich. My — mówił 
mówca —  nauczyliśmy się od was pu
blicznej pracy, skupiania sił i politycznej 
mądrości, która niejednokrotnie każe m il
knąć uczuciu, nie wypowiadać tego, co 
wypowiedziane mogłoby tylko zaszkodzić 
a nie pomódz. Przemówienie to zakoń
czył p. Kościelsk', jak to już wyżej wspo
mnieliśmy, toastem na cześć tych, któ 
rzy wywalczyli Galicyi dzisiejsze jej 
stanowisko,

Z kolei przemawiał redaktor Platon 
Kostecki, poczem adw. z Poznania p. Po
morski pił zdrowie pań naszej dzielnicy, 
a p« St. Niemczynowski zdiowie drt Ku- 
sztelana. Wiceprezes berlińskiego Koła 
polskiego p. Cegielski wzniósł zdrowie 
nieobecnego dyrektora wystawy dr. Mar
chwickiego w ręce obecnej na bankiecie 
jego ma ;onki, poczem serdecznie i z 
całem ciepłem przemówił ks. arcyb. Issa- 
kowicz, wskazując, iż Ormianie podziele
ni również na trzy części, przylgnęli ca
łem sercem do Polski i stali się jej wier
nymi synami. Wspomniawszy o W ielko

polanach, że byli wczoraj u niego w do
mu po błogosławieństwo, wzniósł ich 
zdrowie. W odpowiedzi na to p. Kościel
ski wychylił kielich na cześć ks. arcyb. 
Issakowicza, porównując kapłanów ze 
świętojańskiemi robaczkami, które przy
świecają i wskazują drogę. Kapłani nasi 
nietylko nam przyświecają ale nas i o- 
grzewają ciepłem swej wiary.

Toast p Romanowicza „Kochajmy 
się" zakończył ucztę. Muzyka, która przy
grywała przeważnie utwory narodowe, 
zaintonowała „Z  dymem pożarów" — 
wszyscy, jakby na skinienie powstali i 
rozległa się pieśń „Przed Twe ołtarze 
zanosim błaganie, Ojczyzny, wolność 
racz nam wrócić Panie."

Część gości opuściła następnie salę— 
była to godz. 7*10- wieczorem — reszta 
zaś, gdy uprzątnięto stoły, puściła się w 
ochocze tany.

Jesienne wyścigi
lwowskie.

(Dzień drugi.)
L w ów , d. 17. września.

Dla drug: ego dnia w yścigów  nieba 
okazały się o wiele łaskawsze jak dla 
pierwszego. Od czasa  do czasn z poza 
ciem nych chmur przeglądały tak od- 
dawna upragnione prom ienie słońca a 
jakkolw iek były to chw ilow e błyski, 
powietrze cokolw iek się ociep liło , w 
skutek czego i udział publiczności na 
torze hr. Cetnera był o w iele większy.

W yjątkowo już o godz. pół do 1 
tor, a raczej zajazd przed torem w y - 
śoigow ym  ożywiać się zaczął, o godzi
nie 1 bowiem  m iał się rozpocząć bieg 
kłusowy wózkami od rogatki stryjskiej 
do Derewacza i napowrót. Na miejscu 
zboru pojaw iło się 6 wenikułów, wła
ściciele tychże, sędziowie, starterzy i 
licznie zgrom adzona publiczność, u 
której ten rodzaj sportu widoczne bu
dzi zajęcie.

Pp. Zygm unt A ugustynow icz i Al
fred liarapich, kierujący i startujący 
te wyścigi, rozpisawszy na p ojed yn 
czych karteozkach nazwiska jed n ego  
zamianowanych sędziów  i ponum ero
wawszy takowe, podali wlaścioielom 
wehikułów do losowania. Nr. 1 w ycią
gnął hr. Karol Potocki (sędzia p. Sta
nisław Brykczyński), Nr. 2 p. Adam 
Trzecieski (sędzia p. W itołd Traczew- 
ski), Nr. 3 p. W ładysław Płocki (sę
dzia p. Adam  Pieńczykow ski), Nr. 4  p. 
Kazimierz Ostaszewski (sędzia hr. Hen
ryk Starzyński), Nr. 5 p. Jerzy Siem i- 
giuow ski (sędzia p. Tadeusz Syro- 
ozyńsbi), Nr. 6 br. J óze f Brunicki (sę
dzia p. Lisicki).

P ierw szy zatem o godzinie 1. min. 
6 w yjeohał p. Karol Potooki, poczem  
każdy z wyż wspomnianych w łaści
cieli w porząduu losem  wskazanym 
w yjeżdżał jeden za drugim w 5-minu- 
towych odstępaoh. Publiczność faw ory- 
zująoa zwykle stajnie, które raz ju ż  
zw yciężyły, pewna prawie była, że 
pierwszego u mety u jrzy  p. Kazim ie
rza Ostaszewskiego, właściciela koni 
brudno-kasztanowatych. Los jednak a 
raczej dzielne i wytrwale nóżki p y 
sznych skarogniadych kucyków p. W ła 
dysława Płockiego zw yciężyły , przy
chodząc o 2 minuty woześniej, a oo 
ważniejsza w takiej kondyoyi, że śmia
ło m og łyb y  bez usczerbku swego zdro
wia raz eszoze tę samą przebyć prze
strzeń. Zw ycięstw o p. Płockiego bardzo 
ucieszyło publiczność, żyw o przyk la 
skującą, tern więcej, iż i wehikuł tegoż 1 
jak  nie mniej uprzęż, nie tylko na 1 
lw ow skim  torze ale każdym  innym  
m usiałyby podziw  obudzić. Rekord p. 
W . Płookiego na 30-kilom etrow ej prze
strzeni, to je s t  tej, jaką do przebycia 
waloząoy mieli, w ynosił 82 minut, p. 
Ostaszewskiego 841/* minuty.

Trzecim  u mety w jednym  i tym 
samym przeciągu czasu to jest w 921/* 
minutach stanęło dw óch właśoicieli a 
imano w icie pp. Adam T'7.ecieski i hr. 
Karol Potocki. W obec tej okolioznośoi 
sędziow ie polecili tym że stosownie do 
przepisów Jockey Clubu pow tórzyć 
walkę na tej samej przestrzeni, gdy 
jednak pow yżej wspom niani właści 
ciele wehikułów, konie swe do stajni 
ju ż  odesłali, powtórna walka okazała 
się niem ożliwą w obec czego trzeoia 
nagroda nie została nikomn p rz y 
znaną.

Czwarty przyjechał p. J ó ze f br. 
Brunicki, piąty p. J. Siem iginowski. 
Co do p. S iem iginow skiego rezultat cen 
był do przewidzenia, jeżeli się zważy 
że konie tegoż właściciela ośm godzin  
przed wyścigam i wskutek spóźnienia 
przebyły przestrzeń jedenastom ilową, 
wobec czego p. Siem iginowski bez ża
dnej szansy jechał, a uczynił to na 
ogólne życzenie biorących w  wyścigaoh 
udział.

Około godziny 2. na tor poozęło się 
zjeżdżać towarzystwo i w któtce zapeł
n iły  się wszystkie trybuny. Piękna a 
tak spragniona pogoda, pozw oliła pa

niom  zaprezentować nowe toalety je 
sienne. Pow szechną uwagę zwracał na 
siebie kostyum z ciem no-orzechowego 
sukienka, krajany gładko, a na oałym 
przodzie stanika i sukni haftowany z 
aplikacyami z białego atłasu. Pań przy
było bardzo wiele : arcyksiężna Bianka, 
księżniczka Bourbońska, dalej p. namie- 
stmkowa Kazim ierzowa hr. Badeniowa, 
hr. W ilhelm ow a Siemieńska, księżna 
Kalikstowa Ponińska, hr. Stanisławowa 
Badeniowa, księżniczka W indischgraetz, 
hr. W ładysław ow a Baworowska, hr. P o 
nińska z Poznańskiego z panną D o
brzańską, ks. Janowa Sapieżyna z Biłki, 
hr. Comellowa, hr. Mierowa, hr. Jano
wa Stadnicka, pani Chamcowa z cór
kami, pani Puzynina z córką, pani Ste- 
fanowa Sękowska, pani Henrykowa Sta
rzyńska, pani Oczosalska, pani W łodzi- 
mierzowa Postrnska, pani Franciszkowa 
Jędrzej ow iczow a , panny Romaszkan, 
pani Celina Skrzyńska, pani Józefow a 
W iktorow a, pani Bogucka i w i. W śród 
towarzystwa panowało wielkie ożyw ie
nie. Tym czasem  dzw onek ogłosił bieg 
pierwszy.

Nagrodę pierwszego biegu zdobyła 
„Polanka" bijąc „Lithuanię" o długość 
konia, „Gruzian Princes" i „Piperkow- 
skę III." która przeznaczona do biegu 
pocieszenia nie chciała widocznie zuży
wać swej siły o zdobycie drugiej na
grody. Totalizator 5 : 9.

W następnym biegu dwulatków „W io
sna" hr. Tarnowskiego, dała po raz 
wtóry koncert szalonego biegu, bijąc z 
nadzwyczajną łatwością „Lumpa11 i jego 
leadera „Perhaps". „W iosna" zdaje się 
być godną następczynią nieszczęśliwej 
„Panam y", która przeszedłszy w obce 
ręce krótką cieszyła się sławą. Totaliza
tor 5 : 6.

„Sm ok" najwspanialszy obecnie przed
stawiciel stajni chorzelowskiuj, zdobył 
nagrodę biegu trzeciego, znalazł jednak 
silnego przeciwnika w „Piracie" p. Schin
dlera. Pirat tak ładnie przez cały czas 
biegu się trzymał, że już po przebyciu 
dystansowego słupa, wielu widzów było 
w obswie o z wycięstwo „Sm oka". Towa
rzysz)! tym zapaśnikom „Siuprem-Ziele- 
niaczek", koń wcale niezły, ale w porów
naniu z poprzednimi nie miał szans wy
grania. Totalizator 5 : 7.

Ani znawca, ani też żaden ze zwy
kłych śmiertelników uczęszczających sta
le na wyścigi, byłby nigdy nie przypu
ścił, że „Szlachcianka", sławna z tylo
krotnych zwycięstw, mając za leadera 
„Tehm enę", także Kilkakrotnie zwycięską, 
kierowaną ręką szczęśliwego Prescotta, 
bita od słupa dystansowego, z ogromnym 
wysiłkiem przyszła druga do mety, wy
przedzona o długość konia przez wyczer
paną ale zwycięską „Crackshot* p. Pe 
chy’ego. Trzecią była „Telimena" a czwar
tą „Schneewitchen." Dziwny ten wynik 
przypisywali niektórzy nieumiejętnemu 
zachowaniu się dżokejów Prescotta i Why- 
rera, którzy nie umieli skorzystać nale
życie « leaderstwa „Telim eny". Najwięk
sza więc nagroda jesiennych wyścigów 
10.000 koron ominęła stajnię chorzelow- 
ską, której się słusznie należała. Totali
zator 5 : 16.

- Bieg piąty był polem popisu dwóch 
doskonałych jeźdźców pp. Kollera i Elt- 
za, którzy jeździli na własnych koniach 
„Harry-Hall" i „Blinkholie". Z  ogromną 
brawurą brał wszystkie przeszkody „Blink- 
boolie", biegł całą metę 4.000 m. zupeł
nie nie zmęczony i z taką fantazyą, jak 
gdyby nie uważał „Harry-Hall" za prze
ciwnika godnego uwagi. Piękue jednak 
susy „H arry-H all" przeważyły lotny bieg 
„B linkhoolie". Totalizatof 5 :8 .

„Grunwaldowi" p.. Pieńczykowskiego 
dostała się nagroda biegu pocieszenia, 
a w smutku pozostały „Rogneda", „Pi- 
perkowska III." „Jamka" i „M elbourne". 
Totalizator 5 : 9 .

Zwyczajną bywa rzeczą, że na wy
ścigach zdarzają t. zw. niespodzianki, 
których jednak każdy przezorny spodzie
wać się powinien. Oto „Aurelia" p. Bec
kera zwyciężyła niespodzianie faworytkę 
„Perłę", która była dopiero trzecią. Dru
gim był „Dewajtis", czwartym „Im port" 
a bez miejsca pozostał „Schónau" p. K ol
lera zwycięzcy biegu piątego. Totaliza
tor 5 : 35.

Jesienne więc wyścigi, po raz pier
wszy urządzone we Lwowie tego roku, 
wypadły pod każdym względem znako
micie. Niezaprzeczenie wielka to zasługa 
dyrekcyi i sekretaryatu Towarzystwa, je 
steśmy jednak w obawie, czy i na rok 
przyszły zechce Towarzystwo poświęcić 
tyle trudów i starania, ile ich w tym ro
ku poświęciło i dwukrotnie urządzi' wy
ścigi. Pomyślne jednak rezultaty, jakie 
wydała jego praca, powinny być zachętą 
na przyszłość, powinny utrwalić przeko
nanie, że jesienne wyścigi nietylko leżą 
w interesie podniesienia chowu koni, ale 
i miasta Lw owa, które tak żywy bierze 
w nich udział.

KRONIKA.
Lwów dnia 17. września

Z placu wystawy. Niedziela wczoraj
sza dopisała w całem tego słowa znaczeniu; 
plac wystawy zaroił się od wczesnego ran
ka zamiejscowymi gośćmi, którzy przybyli 
do Lwowa rannemi pociągami. I ;ak, wczo
raj zwidzały wystawę: wycieczka włościan 
z Sambora, którą powitał serdecznie prezes 
ks. Adam Sapieha, dalej 400 robotników 
z kopalni p: Szczepanowskiego w Myszynie,
30 uczni z Oleska, 90 włościan z Brzeska 
pod przewodnictwem sekretarza rady powia
towej p. Paulo, oraz 60 robotników kolejo
wych ze Złoczowa. Aura okazała się wczo
raj dla nas łaskawszą, gdyż ociepliło się 
znacznie, to też i Lwowianie pospieszyli tłu
mnie popołudniu na wzgórze stryjskie.

Produkcye balonowe p. Szymańskiego, 
nie udały się, natomiast fontanna świetlna 
miała znowu tysiące zwolenników, czego już 
od dni kilkunastu, niestety, nie zauważyliśmy.

Bankiet Tow. prawniczego. W sali 
restauracyjnej Zogelmana na 1 piętrze od
był się wczoraj o godz. 71/* wieczorem ban
kiet, urządzony staraniem Tow. prawnicze
go. W charakterze gospodarzy wystąpili se
kretarz prokuratoryi skarbu dr. Balko i rad
ca Berczyński. Przy stole głównym ząjęii 
miejsca: prezydent sądn wyższego p. Simo-y 
wicz, wiceprezydent p. Tchórznicki, prezy
dent sądu karnego p. Białoskórski, starszy 
prokurator p. Zdański, dyr. Rybicki, prof. 
Piłat, prokurator dr. Seredowski i w. i. 
Ogółem zebrało się około 80 osób. Pierwszy 
toast wniósł wiceprezydent p. Tchórznicki 
na cześć gości, następnie pił prezydent dr 
Białoskórski Ua cześć obu „Almae Matris" 
krakowskiej i lwowskiej; p. prez. Dylewski 
toastował na pomyślny rozwój lwowskiego 
tow. prawniczego i jego prezesa p. Tchórzni
ckiego. Dyr. dr. Rybicki wniósł kielieb na 
cześć honorowych członków Tow. prawnicze
go, w ręce p. prezydenta Simonowicza. P. 
prof. T. Piłat podniósł doniosłość łączności 
praktycznych wiadomości z teoryą i w tej 
myśli wniósł toast. Następnie jeden z przy
byłych ł  Odessy pił na cześć rozwoju gal.
Tow. prawniczych a jeden z Litwinów na 
pomyślność dzielnych gospodarzy uczty. Z 
kolei p. prezydent Simonowicz pił wśród 
gorących oklasków na pomyślność stanu sę
dziowskiego, p. prof. Till w ręce prof. Ka
sparka na rozwój krak. Tow. prawniozego, 
prof Kasparek na cześć stolicy kraiu Lwo
wa, adw. zaś dr. Zins na cześó prezydyum 
sądu wyższego w ręce pp. Simonowicza i 
Tchórznickiego. Wreszcie adw. dr. Roiński 
zakończył szereg toastów staropolskiem : „Ko
chajmy się". W czasie uczty, która przy
brała bardzo serdeczny charakter, przygry
wała orkiestra wojskowa. e -s '

Bal na dochód „ Kuchni ludowe]" .
Hala koncertowa na placu wystawowym, za
mieniona wczoraj na salę balową, sprawiała 
dla oka nader miłe wrażenie. Scenę prze
kształcono w prześliczny salonik, całą zaś 
salę przybrano zielenią i kobiercami. Piękny 
cel balu, cały bowiem dochód przeznaczyła 
protektorka p. namiestnikowa hr. Marya Ba
deniowa na rzecz „Kuchni ludowej" i „D o
mu pracy" zgromadził wcale liczne, a bar
dzo doborowe towarzystwo. Do kadryla sta
nęło do czterdzieści par, a tancerki zachwy- 
cały pięknością, wdziękiem i e’ egancyą to
alet. Wspaniałą toaletę miała p. namiestni
kowa z blado niebieskiego jedwabiu przt ty
kanego złotem, u gorsu przybraną koronka
mi ; na szyi bogate perły. Bogatą i prześli
czną była toaleta pani Stanisławowej Btde- 
niowej z ciężkiego białego jedwabiu, na któ- 
rem tkane były różowe duże kwiaty. Wśród 
tancerek eleganckiemi toaletami odznaczały 
się pani Oczosalska w sukni koloru wody, 
hrabianka Wanda Badenianka w sukni te
goż koloru z crepe de chiene i pani Wiczko- 
wska, która miała może najwdzięczniejszą 
toaletę rococo z brokatu różowego, złotem 
tkanego.

Wśród obecnvch były pomiędzy innemi 
hr. Baworowska w sukni białej, strojnej 
kremowemi koronkami, dyr. Marchwicka, br. 
Hagen, pani Postruska, p. Karuicka z córką, 
p. Siemiginowska z córką, panna Stadnicka, 
panny Romaszkan, p. Krechowiecka z córką, 
p. Olszewska, profesorowa Dębińska, pani 
Stanisławowa Bogdanowiczowa i i. Panów 
starszych było nie wiele, tych bowiem po
chłaniają w ostatnich dniach polityka i wy
ścigi. natomiast młodzieży skorej do tańca 
było wiele, a ci na balach zawsze są poią- 
dańsi, niżeli dyplomaci wszelkiego rodzaju. 
Tańce prowadzone przea pp. Marchwickiego 
(jun.) i Olszewskiego umiejętnie i zręcznie, 
przeciągnęły się do późnej nocy. Ożywionej 
zabawie przypatrywała się liczna publiczność, 
zgromadzona na galeryach. Dochód z wczo - 
rajszego balu jest wcale znaczny; wysokość 
jednak jego podać będziemy mogli dopiero 
po zamknięciu rachunków.

P r z y b y ł o  w czo ra j do Lwowa około 
90 Sybiraków, których na dworcu powitały 
zgromadzone w liczbie około 50 panie, ob
rzucając ich kwiatami. Na wezwanie władzy 
rozeszły się bezwłocznie. Popołudniu małemi 
grnpami zwidzali Sybiracy wj stawę a wie
czorem na zaproszenie posła Lewakowskie- 
go zebrali się w „Gwieździe" na objad. 
Szereg toastów rozpoczął p. Lewakowrki 
poczem jedne po drugich sypały się jak 
z rogu obfitości. Po godzinie 9 wieczorem
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Wielkopolan, niektórzy jednak z nich 
jjnyjęci zostali gwizdaniem i hałasem, zda
niem bowiem zebranych nie postąpili oni 
jpatryotycznie w ostatnich czasach. Była to 
manifestacya, która nieco zakłóciła piękny 
ripntą i poważny przebieg uczty.

L eczen ie  d y ftc ry i. Na kongresie hy- 
.igieaistów w Budapeszcie, w osobnej sekcyi, 
poświęconej Bprawie badania i leczenia bło
nicy, tej strasznej plagi dzieci i rodziców, 
^r. Roni, naczelnik służby lekarskiej w In
stytucie Pasteura w Paryżu, zdawał sprawę 
a'doświadczeń i spostrzeżeń, czynionych przez 
ftiebie od 1. lutego br. nad leczeniem dyfte- 
łyi za pomocą wstrzykiwania surowicy krwi 

{serum-therapie) ) . Rzecz prosta — chodzi 
tu o surowicę odpowiednio przygotowaną. 
Dr. Eous poszedł w tej mierze za wska
zówkami uczonych niemieckich Behringa i 
Ehrlicha, którzy tę metodę pierwsi stosować 
poczęli, wykazując przedewszystkiem na 
łwierzętach, w jaki sposób można je uczy
nić opornemi na zakażenie zarazkiem dyfte- 
ły i. Sposób ten polega na wstrzykiwaniu 
podskórnem jadu wydzielanego przez mikro
by dyfteryezne odpowiednio hodowane. 
Wstrzykiwania te, czynione w odpowiednio 
zwiększonych ilościach, przyzwyczajają zwol
na organizm zwierzęcia do opierania się tru- 
ciźnie i w końcu zobojętnieją go prawie w 
zupełności na to działanie. Otóż surowicę 
krwi zwierząt w ten sposób traktowanych, 
a jak w tym wypadku —  koni, dr. dr. 
B»nx po długich, od r. 1891 prowadzonych j 
doświadczeniach ze zwierzętami, począł j 
TMtrzykiwać dzieciom, chorym na błonicę. J 
Bszultaty wypadły świetnie. Z 448 leczo
nych na błonicę w szpitalu dzieci, którym 
dr. Bous robił swoje wstrzykiwania, umar
ło tylko 109, czyli 2 4% ' podczas gdy z 
520 dzieci, leczonych w tym samym czasie 
na dyfteryt w innym szpitalu zwykłemi spo
sobami, umarło 316, czyli około 60% . Po
nieważ z liczby chorych, leczonych przez 
dr. Boux, było 20 takich, które umaiło za
raz po wejściu do szpitala, tak, że wstrzyki
wanie do nich stosowane być nie mogło, a

prócz tego znaczna liczba ze zmarłych do
tknięta była innemi, błonicy często towarzy
szącemu chorobami, przy których wstrzyki
wania są mniej skuteczne, przeto po potrą
ceniu wszystkich tych wypadków, śmiertel
ność z 2 4%  redukuje się do 1*7%. Wobec 
tego metoda dr. Eoui wydać się musi nie
słychanie sknteczną. Kongres przyjął spra
wozdanie francuskiego uczonego z ogromnym 
entuzyazmem. Z jakąż to ladością i wdzię
cznością dowiedzą się o odkry ciu dr. Roux 
rodzice całego ucywilizowanego świata, dla 
których dyfterya jest jednem z najstraszli
wszych widm. czyhających na życie istot 
sercu ich najdroższych.

A z ja ty ck a  rek lam a  przewyższyła a- 
merykańską. A Tokio donoszą do Pism wie
deńskich : „Minnie Hauck odwiedziła gorą
ce źródła w Hakone, gdzie ją zaskoczyło 
trzęsienie ziemi. O kilka kroków od arty
stki rozwarła się ziemia i strumień wrzącej 
wsdy wystrzelił w górę na jakie trzydzieści 
stóp. Minnie Hauck cudem tylko uszła ka- 
tastrofy“ . Jak na początek wcale nie źle.

t  T ek la  Zajączkow ska, matka powa
żanego we wszystkich kołach naszego mia
sta redaktora i wydawcy p. Liberata Za
jączkowskiego, umarła wczoraj rano we 
Lwowie przeżywszy lat 90.

K orcspu n d en cya  re d a k c ji . Wny P.
M. S. w S am b o rz  e. Według życzenia 
pańskiego zwróciliśmy się do biura Związku 
stowarzyszeń za robk ow ych  i gospodarczych o 
w yjaśn ienia  co do stosunków  towarzystwa 
za liczk ow ego  w S am borze. Oznajmiono nam 
jed n a k , że Sam borskie tow arzystw o nie na
leży ju ż  do Z w iązk u , i dlatego żądanych in- 
form acyj otrzym ać tam nie można.

4 aktach Stanisława Moniuszki. Gościnny 
występ Aleksandra Myszugi.

Od dziś przedstawienia wieczorne rozpo
czynać się będą o godzinie % 8 .

We wtorek „Cavalleria 4osticana“ opera 
Mascagni’ego. Piąty gościnny występ Igna
cego Warmutha. Rozpocznie „Ciotka Karo- 
la“ krotoehwila w 3 aktach Tomasza Brau- 
dona.

* K ouC ert pan n y K rzy ża n o w sk ie j.
Rodaczka nasza na obcej urodzona i wy
chowana ziemi, przybyła do nieznanej sobie 
ojczyzny, aby poznać ziemię ojców, a oraz 
dać się nam słyszeć prześliczną i artysty
czną swą grą na fortepianie. Wczoraj w sali 
Towarzystwa muzycznego wystąpiła na estra
dzie koncertowej przed bardzo wprawdzie 
nieliczną lecz doborową i umiejącą ją oce
nić publicznością. Z pod wprawnych jej 
palców wybiegały tony tak płynne, dźwię
czne i pełne siły uczucia, iż zachwyciły 
słuchaczów, którzy jej dziękowali serdecz- 
nemi oklaskami i pięknym bukietem.

Pna Krzyżanowska odegrała także kilka 
własnych kompozyoyj, uwydatniających zna
komity jej talent i cechujących ją jako 
skończoną artystkę tak pod względem twór
czym jak i wykonawczym. Żałować tyl
ko należy, że koncert ten wypadł wła
śnie w dzień tak rozrywający publiczność 
naszą na wszystkie strony i że publiczność 
nie mogła zebrać się liczniej, aby podziwiać 
znakomitą pianistkę. Wyrażamy nadzi eję, że 
nie zniechęci to naszej rodaczki, i że arty- 
ztka wystąpi w drugim koncercie, aby dać 
nam sposobność powetowania dnia wczoraj
szego,

prezesem rf. hr. Badeniego, zastępcą dr. 
Russa, a sekretarzami Hartla, Walters- 
kireheDa, Fourniera i hr. Belcrediego. 
Hr. Badeni objął referat ordinarium 
wojska, Popowski zaś extraordinarium.

B udapeszt d. 17. września.
Cesarz przyjm ując wczoraj delega- 

cye z naciskiem m ów ił o pokojow ym  
charakterze politycznej sytuacyi i przy
jaznych stosunkach z w szystkiem i pań
stwami.

Prezydent austryackiej delegacyi p. 
Chlumeoky w swojem  przem ówieniu 
do cesarza podniósł dynastyczne uczu
cia ludu i jego  lojalne oddanie się i 
w yraził podziw  dla ojcow skiej p ieczo
łow itości i poświęcenia się cesarza 
w wykonywaniu obow iązków  panują
cego. Mowa Chlum ecky’ego przyjętą 
była  oklaskami.

Prezydent w ęgierskiej delegacyi 
Tisza m ów ił o obow iązku państwa 
zwrócenia w obeonych stosun kach , 
gd y  przeciw ne kierunki stoją  naprze
ciw  siebie do starcia gotow e, całej u- 
w agi na spraw y wewnętrzne.

Podozas cerole rozm awiał cesarz 
prawie z wszystkim i członkam i dele
gacyi, z żadnym  jednak na temat po li
tyczny. W obec hr. Stanisława Bade
niego w yraził cesarz wielkie swe za
dow olenie z przyjęcia  we Lw owie.

Sztuki piękne.
R epertoa r teatra ln y . Dziś w ponie

działek „Straszny dwór“ opera narodowa w

Delegacye wspólne
(Telegr. „Gaz. Nar.“ )

B udapeszt d. 16. września.
Komisya budżetowa austryackiej de

legacyi ukonstytuowała się, wybierając

T e l e g r r a , m . 3 r .
W iedeń  17 wrześaia.

Montags Ztg. publikuje nadesłane jej 
rzekomo w liście bezimiennym pismo 
Plenera do Chlumetzky’ ego, w którym 
pierwszy uskarża się na brak męża, utrzy
mującego kontakt z szerokiemi masami 
ludu i zdolnego do szerzenia pośród tych 
agitacyj dla liberaluych zagad. Jeżeli 
stosunki dłużej tak potrwają — pisze

Plener — szkaradnie wypadną wybory 
dla stronnictwa liberalnego. List kończy 
się wyrażeniem, że koniecznie należy 
wyszukać osobistość, któraby mogła kie
rować cała agitacyjną robotą liberałów.

Czy list ten jest prawdziwym, czy 
podrobionym, redakeya Montags Ztg. nie 
chce przesądzać. W każdym jednak razie 
list te u nie zawiera nic nowego. Powyż
sze skargi Plenera powtarzają się zawsze, 
skoro tylko stronnictwo antysemitów po 
stępuje i rozwija się.

B udapeszt d. 17. września.
W  warstatach maszynowych banku 

eskontowego wybuchł pożar. Straty wy
noszą przeszło 150.000 zł.

Paryż d. 17. września.
Kontradmirał Lebourgois zmarł w czo

raj w Tulonie.
Rzym d. 17* września.

Papież przyjmował wczoraj 60 piel
grzymów z Tyrolu.

Folia d. 17. wsześnia,
Klub stronnictwa ludowego, przyja

znego rządowi, postawił jako kandyda
tów do sobrania ministrów: Stoiłowa, 
Radosława, Tonczewa i Goszewa.

Dr. A .  GOŃ K A
lekarz dentysta 831

mieszka obeenie przy u licy Kopernika nr. 1, 
w domu Wlm. Mikolas0ha I. piętro, 

ordynuje przez ezas wystawy 0d 8— 1 i od 3— 6

CUKIERNIA

I. KRUSZYŃSKIEGO
ulica Jagielońska 1. 5.

w e  L w o w ie
p oleca :

Na pamiątkę pobytu Cesarza, cu
kry z portretami monarchy.

Kartony i bombonierki z wido
kami wystawy krajowej.

Wielki wybór ciast i cukrów, 
codzień świeże lody, i t. d

J f a d e s ł a n ® .
i'Zo ty rubiykę redakeya ~ue odpowiada)

Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesł. Madeysk:
b. elew asystent klin. lek. U niw. Jagiell 
po kilkoletnich specyalnych studyach w 

Berlinie i Wiedniu ordynuj e od 3 — 5
ul. M i c k i e w i c z a  1. 6 .

60 000 zł. wynosi główna wygrana 
lwowskiej loteryi wystawowej. Zwracamy 
uwagę n«szych szanownych czytelników 
na to, że ciągnienie już dnia 27. wrzp- 
śnia się edbędzie.

Chicago Kwartet wystawowy
wiedeńska muzyka ludowa

z iiwiefazoipi nagrodą śpiewami i jo ta m i
Brady K oh lh ofer

artysta  gw izdan ia
Fiaker s’MietYiecherl

codziennie w restauracyi wystawowej
Zogelmana i Olbrioha.

~\X7~ s tęp  w o ln y .  
P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  7.

I K U 0 9  I S p i l l  ( U M I E J

Dra fftAD. MM0TO1EG0
w K r a k o w i e .

wyszła świeżo :

Pamiątka rekolekcyj
Na dwu kartkach dwoma kolorami na pa
pierze chińskim piześlicznie drukowanych 
ozdobionych fotograiijką Matki Bożej tulą
cej dz atki pud płaszcz swej opieki, pedune
*ą reguły życia  prawdziwy katolickiego. 
Szczególniej dla młodzieży starszej wy-i 

kształc-enej stosowny to podarunek, 
(jena egzem plarza 15 centów  

pocztą o 2 et. wiecej.
Cena za  tnzln  z łr .  l-óO -ct. 

pocztą o 5 et. więcej.

Meble żelazne
osobny magazyn na I. 
piętrze : Łóżka, łóżecz ■ 
ka dziecinne, kołyski 

łóżka składane.

M A T E R A C E
druciane po zł. 12*—

.  nowe patentowane 
po zł. 18'— . 

Umywalnie zwykłe od zł. 2 50, i kancela
ryjne z rezerwoarami. Postumenty na su
knie. Drabinki składane. Klozety pokojowe 

torfowe i wodne
poleca 5571

ANTON! HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , plac M aryacki I. u.

D R O K N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  c e n c i e  o d  w y r a i a .

MIARY drewniane do zboża pojemności 
1*1 litr 1 2 5 10 25 50
sztuka 90, 1-10, 1'25, 2-— , 3T.0, 5-50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lw ow ie, plac K-pitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

R G K O D N IK  kawaler, z clilubnemi świa- 
"  drętwami, praktyczny w znacznych o 
grodach, poszukuje posady od 15. paż.Jzier 
nika. Adres : A . I! poste restante Oty- 
nija. 283

Rfin **AR SPO D N I, mundurki dla pp,
studentów poleca nandel Jaszczy 

szyna we Lwowie. 280

| # A N sK a  1. 8 do wynajęcia dwa poinie- 
▼ a  szkania w parterze, poi .»i 4 i 3 z przy- 

należytościam i, zaraz. 287

M F m ilii  h .^ ''T a N s ta  bandaży.
. r i t i l l l b l l  Lwów, Szpitalna 4 Pe

wna radykalna pomoc bez operacyi i le
karstw w najcięższych wypadkach przrpu- 
kbny. 277

Delikatne winogrona
prima, w 5-kilowych koszach po złr. 2-10, 
olbrzymie brzoskwinie dobre także na kon
fitury w 5 kilowych koszykach po złr. -̂ .40 
za pobraniem pocztowem dostarcza Munk 
Gabor, Gross-Werdein , Węgry. Wyłą zna 
sprzedaż i wysyłka delikatnych winog-on 
stołowych, zw in n ie  Barsokońsiicb. 28?

U A N N Y , T U S ZĘ , K A N A P K I , Bidety 
dla pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La

tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie, 
malowanie i repcracya dachów. Zamówienia 
uskutecznia natychmiast Z . G ościck i, Ko
pernika 7, Lwów.

Własnego wyrobu : Pościel , 
Kołdry. Materace, Siruniki zw y
kle 1 sprężynowe poleca najta- 
a ‘ ej JÓf.EF SCHCSTER Lwów, 
Kopernika 1. 7. 258

H erbata ch iń sko - rosyjska
od najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specjalnie polecamy po 5 zł., po 3 i 3-50 
za funf. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gs ( uków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3*50 kilo. Na żądf.nie cenniki speeyalne 
franco. Koizenie kukuriezku moczone w spi
rytus, sławne na reumaiyzm , pół kilo 
wieżego korzenia 60 ct. Ma na składzie: 

Zarząd dworn Łapszyn poczta Brzeżany.

ZNAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE
*1 Niemojow.-kiego, zbadane przez miejskie 
aborntoryum są do nabycia we wszystkich
Tadkach 899

Dla naszych 
Szanownych gospodyń!

M ydło do prania, Soapinit, 
K rochm al, Farbkę, Sodę,
Świece stearynowe,
Oliwę do świecenia, K notki,
Pastę i proszki do czyszczenia 

sreber, m osiądzów, noży itp. 
Sznury na bieliznę i do rolet, 
Grurty bezpieczeństwa używane 

przy m yciu okien — itp. itp.
poleea 0555

L w ów , R yn ek  1. 38.

l lZ i  1
jako najlepszy środek

do czyszczenia 
plam w sukniach

poleca po cenie fabrycznej
5879

0.!. fil
Lwów, ul. Teatralna 7.

KAWIAUMA

m ulicy Jagiellońskiej 
i Trzeciego Maja

zostanie otnartą 28. sierpnia.
O łaskawe odwiedziny uprzejmie 

uprasza
z wysokiem poważaniem

Marcin Drummer
5951 kawiarz.

K s ię c ia S a lm ’a
5r77

Fabryka maszyn w  Blansku [Morawa]
M aszyny p a row e  wszystkich 

system ów w każdej wielkośoi.
M aszyny parowe W estinghouse 

szybkochody.
K o t ły  p arow e  wszelkiej kon- 

strukcyi i wielkości.
L od ow n ie  i ch ło d o w n ie .
M aszyny dla fabryk cukrowyoh.

Maszyny p o m o cn icze  , K om - 
- p ressory  (Seckla), M en ty la - 

to r y , Maszyny do robót wo 
dnych i do górnictw a. 

W alcow n ie  (Steckla), T n rb ln y  
(Koła ślimakowate), P i ły  do 
rżnięcia tarcic.

T ran sm isje  systemu Sellera.

Maszyny dla fabryk sp iry tu su , 
b row a rów  i k eram ik i.

Prasy h yd ra u liczn e  i całe urzą
dzenia dla fabryk oleju.

W szelkie w y ro b y  od lew an e — 
walcownie, m aszyny do cięcia.

W od ocią g i własnego patentu.
P rzyrzą d y  k o le jo w e .

iS S E R A T Y , A N O N SE  do wszystkieh 
I dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

Wielka Lwowska Loterya Wystawowa.

Przedostatni tydzień! Główne wygrane

złr. 5 000
w  g o t ó w c e  z potrąceniem  tylko 1 0 %  ■ 5882

Lw ow skie L osy  W ystaw ow e po 1 ztr. p o le ca ją :
K itz  & Stoff, A ugust Schellenberg, Schellenberg & Rreyser. 

Do nabycia także w A dm in istracji Gazety Narodowej.

Bo najbliższych ciągfnień
polecam y po najtańszym  kursie za gotów kę albo też  na ra ty  

m iesięczn e wszystkie losy a m ianowicie :

Ho Losy Węgierskie Cisansłie .(E S'
Ciągnienie I. października. —  Główna wygrana 100.000 złr. 

Promesy na te losy po złr. 2-50.
Kupujem y i sprzedajem y lis ty  zastaw ne, akcye, p r io r y 

tety, w  ogóle w szystkie p a p ie ry  w a rto śc io w e  po n a jp rz y 
s tęp n ie jszych  cenach .

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam y bez d o licze n ia  ja-1 
kiejkolwiek prow izyi.

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg & Kreyser |
Lwów, plac Halicki 1. 1. P|

TjATr • Skład g łó w n y : 5884N a j l e p s z e  n a s i o n a  B udapeszt
W  S K Ł A D Z IE  N A S IO N  l i ,  A flf lrG S S f B| 2 3

E D M U N D A  M A U T H N E R A
c. k, nadwornego dostawcy, B u dapeszt.

vis-a  vis Opery król.

Cennik główny bogato i lu
strowany przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco.

SDGCTBlność i  Wystawie

1

pod względem jakości i taniości.

Kawiarnia Ważnego
zaprowadziła z dniem dzisiejszym dla 
Szanownej Publiczności sprzedaż wy
bornej kiełbasy gorącej oraz wysta
wowego piwa okocimskiego na szklan
ki. Cena gorącej kiełbasy 15 et., z ka

pustą 20 ct. 59?

tryasz w mumie
poszukuje rutynowanego

k o n c y p ie n ta .
Pierwszy chrześcijański 

S K Ł - A . 1 D

węgli kamiennych
koksu, węgla drzewnego 

i drzewa rąbauego
pod firmą 5973

„SLonkur ency a “
C h o rą ż c z y z n a  7.

Dostarcza punktualnie najlepsze ga
tunki węgli i drzewa po cenach naj- 
nmiarkowańszyeh. 5973

Z okazyi cesarskie) podróży!
zapraszamy wszystkich zwiedzających wystawę do przekonania 

się o taniości podziw wzbudzającej towarów jesiennych 
i  zimowych, które już nadeszły.

Następujące tow ary sprzedajemy jak długo zapas starozy:
dla pań i dzieci 1-20, 150, — *2,1000 modnych mufów 

i — 5 zł.
1 (00  czapek futrzanych 

2-20, do — .4 zł.
1000 flanelowych i sukiennych 
2-50, — 3, i — -6 zł.
5( 0 halek włóczkowych 2 50, — -4 zł.
1000 chustek himalaja lepszy gatunek — -75

dla pań i dzieci po 1*20, 1-80, 

bluzek na jesień i zimę

2-25, do — ‘4

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1*80, 2*50. 
1000 modnyeh płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków we wszystkieh wielkościach 

po 1 80, — -2, — -3 i wyżej.

Szczególne nowości:
wstążki, koronki, woalki, kapelusze damskie i dzleolane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane i jedwabne, chustki, 
pończochy, p a m c ie  do deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie
Szczególniejsza Łanowa sprzedaż okazyjna w oddziale 

firanek, kap i dywanów.

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourettu tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6'— , 
8— , 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koronkowyOh zawsze składajaeych się ż 2 
części 1-25, 150, 2 — i wyżej.

300 kołder z wełnianego atłasu we wszystkieh barwach po 
6-50, 6 50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (JKgera) 2 metry dłu
gich 3*50, 4*50, 5*75, 6*75.

1000 koców flanelowych w najlepszym gatunkn, 2 metry 
wielkie po 2*80, 3*50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1*50 i 2*— , strzyżone 
po 2*50. 8*— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim , w kwisty lnb 
figury po zł. 4*— , 5*— , 6*— , 6*50 i wyżej.

80 dywanów salonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dywanów do pokojów jadalnych 2*50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dywanów pół-salonowych 6*25, 7*—  i wyżej.
1000 resztek ohodnlków 8— 10 metrów złr. 2*50 i wyżej.
400 prawdziwyoh, długich chińskich skór kozioh, natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2*— i 2*50.
Oerkl do podróży 3*50, 5*— , 6*— , z imitacyą skóry tygry

siej 7*50 i wyżej.
Dywany salonowe we wszystkich rozmiarach po 51/] metra 

dł.*, Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszyoh sort.

5000 kap na stoły po 75, 1*20, 1*90, 2*50.
4000 kap na łóżka po 2*— , 2*50, 3*— , 3*50, 4*— .
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch

Wszelkie z  prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Zarząd magazynu au Louroj^ej-wowiejia^

W KOICESYOIOIUEJ SZKOLE MUZYCZNEJ
K L A U D I I  5^63

MARKIEWICZÓW EJ
rozpoczyna się kurs nauki forte
pianu z dniem 1. września 18°4. 
Nauka wzorowo prowadzona w 3 
oddziałach od początku aż do wy
doskonalenia gry. Bliższe szczegó
ły , objaśnienia, statut i rozkład 
nauki, można otrzym ć bezpłatnie 
w szkole: Lwów, ul. Teatralna 8, 
II. p. (plac św. Ducha) naprzeciw 
główn. odwaebu. Tamże znajduje się 
Skład i wypożyczalnia fortepianów.

Oryginalne paryskie

wyroby gumowe
po złr. 1, 2 3, 4 i 8.

Skład u
Cj. Pollak’a ,  W iedeń

X. Himbergerstrasse 40.
W ysyłka dyskretna. 5948

Boiat# w jW r najrozmaitsza cli

szczotek
ak do użytku domowego jak o też 

dla browarów, gorzelń , młynów i 
mnych celów gospodarskich, a mia
nowicie: włosiennych, ryżowych i 

dr cianych — p o ltc i

W OLF CZOPP
-kład farb, poKOStów i materyałów 

Lw ów , Ż ó łk iew sk a  1. 2.

W ła ś c ic ie l  ziem ski , wdowiec 
40 kilkoletni z rodziny staroda
wnej, z majątkiem około 4  k ro ć  
sf.O ty s ięcy  szuka sumienuej p o 
mocy w kierowaniu dziećm i w tym 
relu

gotów się ożenić
z 0''*cbjj d ob rze  w ychow aną, p o 
siadającą choć piątą część p ow yż
szego majątku, lub przyjąć 

wychowawczynią 
dobrze poleconą i uprzejmą. Z g ło 
szenia przyjm ie się z dyskreoyą 
wszelką pod H. 54582 u pp. Haa- 
s “ «istelii & Y o g le r  A. G. W ro 
cław  (B esiau). 5985

D yplom ow ane 5986

nauczycielki
Polki, posiadające języki i muzykę, tudriaż 
Francuzki i Niemki poszuknją umieszcze

nia przez Biuro nauczycielkie

Henryki Teisseyre,Kraków
ulica Francis/kańska 1. 1.

Praktyczne, ładne i tanie

I Upominki z Wystawy i Pamiątki ze Lwowa
porcelanowe 

z kolorowany
mi typami lu
dowymi lub 7. 
fotograficzny
mi widokami 
placów lwow
skich 30, 50, 

55, 75 ct.

Szklaneczki
i kubki kolo- 
loruwe, także 
płaskie kie
szonkowe z 

pol-kiemi na
pisami 24, 32 

35, 45 ct.

Garnuszki
eleganckie 

majolikowe i 
takież wazo
niki , flakoni
ki itp. z na
pisami 33, 36 
40, 60, 85 et.

T a t a
dla dekoracyi 

ścian.

S j r t i l a i i e r a i l i i
okrągłe, samo powstają *e z dowoipnymi 

wierszykami 30, 35, 40, 45 et.

U ’ 28, 35 ct &/ec^

u m ,
■ M  55, 75 c7 y wajowej

S z k la n f " ° r o * I a n o w #

TrąbW n26 *Zkh t T garni'« . porcelanowe u, 7,ysf°Tkanego.
Ti polskimi wiers ®v£ałC*'8 bute,e- - J^‘er8zykamt 10 ot

T igggaiB fflrcm .
K O S Z Y C Z K I  S Z K L A N N E

jak weneckie 47 i 85 ct.

Owoce
woskowane, 

jako doskona
ła imitacja 

świeżych 
(także jako 
(skarbonki) 
30, :-5, 40, 

45 ct.

Kryształowe
rżnięte

szklanki
odzwieiścia- 
dlające na 
złotem tle 

kw aty w ży- 
wyeh kolo

rach zł. 1*80, 
2*— ,2*15 itd.

Ramki
do fotógraflj 

lub do lusteT 
rek z m sjolik1 
kołomyjgkiej 

zł. 1*10 i 2*20-

szklanne 
w rozmaitych 
kolorach 60, 
75, 1*25 itd.

Wielki wybór rozmaitych innych większych lub mniejszyoh stoaownyoh
przedmiotów.

C a n y  at& łe — d la  w a z y a t k lo h  ja d n a k ie .
Sprzedaż w moim handlu przy ulicy Trybunalskiej (prowadzącej od kościoła 
Jezuitów do Rynku) jakotez po tych samych eenaeh na placu Wystawy w pa

wilonie przemysłowym, grupa X III. 5979

K a z i m i e r z ; L e w i c k i
głów ny skład dla Galicji porcelany, szkła i  towarów ilą s ia n y c l .

j odpowiedzialuy redaktor Platom KoitpfitL % drukarni i litowali Filiera i Syółki,


